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Niepowodzenia.
h Kraków, 26 lipca.

(Z )  Ciekawy epizod miał miejsce w  przed
dzień otwarcia obecnego Sejmu w lokalu klu
bowym jednego z najdalej na lewo rozlokowa
nych stronnictw politycznych. Na porządku 
dziennym była sprawa nowej większości.

Wśród ogólnego pomstowania i urągania na 
zwycięską prawicę, bezpośrednio po gorącem 
przemówieniu któregoś ze znaczniejszych tu
zów partyjnych, który poszarpał na sobie do 
szczętu kamizelkę, naśladując giest Rejtana 
z obrazu Matejki j klnąc się na wszystko, że 
chyba po jego trupie... — Wstał pewien mło
dziutki dziennikarz warszawski, benjaminek 
stronnictwa, i  z bezprzykładną flegmą postawił 
ku ogólnemu zdumieniu wniosek, by klub rzu
cił cały swój wpływ na szalę wypadków, by
leby tylko umożliwić i przyspieszyć rządy 
prawicy. Wniosek swój uzasadnił zupełnie 
przekonywującymi wywodami. Albo, albo. 
Albo prawica zdoła rzeczywiście naprawić cizi 
eiejszą krytyczną na wszystkich polach sylua- 
cyę państwa — ewentualność, którą zresztą 
uważał za nieprawdopodobną — a wtedy ni" 
znajdzie się chyba nikt, ktoby chciał temu 
przeszkodzić dla swej stronniczej prywaty. A l
bo — co mu się wydaje prawdopodobniejszem, 
— prawica, dorwawszy się do rządów, wykaże 
tak jaskrawą niezdolność rządzenia, że skom
promituje się doszczętnie, i tą drogą przyczyni 
się do oczyszczenia raz na zawsze dziś tak 
gruntownie zapowietrzonej atrapsfery politycz
nej. Rozumowanie to wydawało się wtedy na
ciągane, sztuczne, przesadzone. Dziś słowa za
poznanego polityka stają się ciałem. Czarno 
na białem dopełnia się już pierwsza żałobną 
obwódką otoczona stronica dziejów Polski 
c h y e ń s k i e j ;  sprawdzają się co do joty 
przewidywania i obawy jdnyek, \yszystkie na
dzieje drugich.

Tylko w jednem pomylił się nasz prorok. 
Przewidywał mianowicie —  i zresztą nie on 
jeden — że na jednem polu zdobędzie sobie 
prawica napewno sukcesy nie do pogardzenia. 
Na polu polityki zagranicznej. Było to nie da
wno omal że powszecknem zapatrywaniem 
polityków. I to nie bez poważnych założeń I 
podstaw. Wynika to już z samej natury stron
nictw „narodowych", że rzucając hasło je
dności narodowej i potępiając wewnętrzne 
spory gospodarcze i klasowe, starają się prze
nieść zainteresowanie szerokich mas ku zewnę
trznym zagadnieniom państwowym, gdzie prze 
ciwstawić można łatwo naród jako całość ze
wnętrznym wrogom, gdzie można bez trudno
ści uśpić opinię polityczną niezawodnym nar
kotykiem polityki zagranicznej, bo w  niej 
opinia publiczna nie tak łatwo się aryentuje. 
Do tego względu dołączają się i  inne, związane 
raczej ze społeczną i kulturalną jej powłoką. 
Dyplomacya niezdemokratyzowana mimo ty
lokrotnych zapowiedzi i  prófc jest jeszcze cią
gle główną domeną żywipłów mniej lub bar
dziej zachowawczych. Zawsze najtrudniej- 
szem zagadnieniem dla lewicy je*t zgrutowa- 
*»ie spraw międzynarodowych, w  których czut- 
fe jr ie  «ł*&> i chwiejnie a w których brak jej 
doświadczania, rutyny, praktyki, jest tak sa r

dzie, jest też i w Polsce. Właściwie poza Par
kiem i Narutowiczem nie mieliśmy dotąd le
wicowych ministrów dla spraw zagranicznych. 
Mieliśmy zawsze rządy lewicowe z prawico- 
wera ministerstwem S. Z, Było ono głównem 
siedliskiem chyenistycznego sabotażu. Nic dzi
wnego. Z przyczyn powyższych, ale i  z innych 
miejscowo i czasówo bliższych leżała polityka 
zagraniczna żeby tal' powiedzieć we k iw i en- 
cłcrcyi. Wszyscy jej apostołowie Dmowski, Ba
licki, Popławski, Grabski studyowali ją  teore
tycznie i praktykowali eksperymentalnie. Każ 
dy z nich czul się ambasadorem Polski in par- 
libus infidelium. Pierwsze poważne kroki na 
terenie międzynarodowym stawiały nie inne 
organizacye jak ,,Komitety Narodowe" prawi
cy, które pierwsze też zdołały pozyskać dla 
sprawy polskiej sukurs aliancki. Pod trakta
tem wersalskim figuruje na pierwszym miej
scu Mr. Roman Dmowski „President du Corni- 
te National Polonais", a dopiero na druglem 
prezydent, widocznie hierarchicznie za niższą 
uznanej władzy, bo Rady ministrów Polski. 
Trudno zaprzeczy ’ gćwr&$ń żę główny kanon 
obecnej naszej polityki zagranicznej zamknię- 
ta w  jednem słowie: Francy a figurowała od da
wien dawna jako artykuł wiary we wszystkich 
katechizmach elidecyi Prawica posiada zre
sztą w swych szeregach tylu zgrabnych pyro- 
tecJudków blasku, słowa i frazesu, że uspra- 
wredliwionem było przekonanie, że nie omie
szka zaprodukować masom choćby pozornych 
lecz błyskotliwych sukcesów.

Pięknie marzyliśmy, srodze nas zbudzono. 
Możni dziś z ręką na sercu powiedzieć, że po
lityka polska nie zna okresu większych pora
żek, bezmyślniejszyck posunięć jak era p. Sey- 
dy. Nie mamy tu oczywiście na myśli faktu 
zagadkowego wprosi zbiegu niepowodzeń, za
leżnych przecież w dużej mierze i od szczęścia 
i od czynników' całkiem postronnych. Nie o 
szczęście tu chodzi, chodzi o program, d plan, 
o takLykę, o działanie, które można mimo 
wszystko oddzielić od wszelakiej siły wyższej. 
Go tu na pierwszy rzut oka uderza to dziwnie 
bezplanowa bezpartyjność. Można było endecyi 
wszystko ża rzucać tyło nie brak oryentacyi za 
granicznej. Przepowiadano: p. Seyda uczyni to 
zaniecha tego. Tymczasem nic z tego wszyst
kiego. Obecny rząd nie wprowadza w  życie 
swego programu, ale też nie przejmuje pro
gramu rządów poprzednich. Nie zbacza na 
prawo, ale też nie idzie ńa lewo. Stoi na bez
drożu. Jego bezpartyjność, to nie bezpartyj
ność umiarkowania, rozwagi, wstrzemiężiwo- 
ści, lecz bezpartyjność — bezprogramowoścl.

Kronika telegraficzna.
—  Znany uczony włoski prof. prawa ip&ń- 

stwowego na uniwersytecie rzymskim Enrico 
Ferri, który swego czasu był jednym ze współ 
założycieli włoskiej partyi socyalistycznej, zo
stał obecnie Wykluczony z organizacyi z po
wodu swych' syrapatyj dla faszyzmu.

Prasa berlińska z  wielkim rozdrażnieniem 
przyjęła ostatnia mowy goiacarego. Artykuły

Jeżeli w  tej bezpartyjnej kompromisowościl / 
tkwi jakiś kompromis, to polega on chyba na 
łączeniu stron ujemnych obu oryentacyi naszej 
polityki zagranicznej. Zgodnie z doktryną pra 
wicy zabagnióno stosunki z państwami bałiyc- 
kiemi zwłaszcza z Łotwą, a zgodnie znów z 
postulatami lewicy rozluźniono więzy z małą 
ententą, zwłaszcza z Czechami. Ale Obu tym 
odwrotnym stronom medalów nie odpowiada
ją strony dodatnie, dla których to godziło się 
obie oryentacye poświęcić w  ofierze. Nie umo
cniono należycie dyplomatycznie ani obronne
go frontu w stosunku do Niemiec i Rosyi, nie 
w porę rozpoczęto, choć rzeczową, słuszną ofen 
zywę przeciw Gdańskowi, zakończoną właści
wie „status quo‘, bez należytej asckuracyi zbli
żono się do Czech, zlekceważono wreszcie kon. 
ferencyę państw nadbałtyckich.

Czy nie jest zawstydzającem i bolesnem, że 
to nie w i e l k a  Polska podjęła się wobec mo
carstw' zachodnich tej doniosłej roli pośredni
czki jaką zdobywa sobie dziś w  oczach świata 
powszechne uznanie mała Czecliosłowacya? A1 
chyba zainteresowanie bezpośrednie Polski w, 
utrzymaniu „entenle cordiałe” jest jeszcze w ię
ksze niż interes czeski. Czy to wegnie nie waż
ny brak w  moralnym bilansie dyplomatycz
nym Polski, że jeszcze nigdy nie wystąpiła 
czynnie w  sprawach ogólnych i powszechnych, 
jako lojalna obywatelka europejskiej społe
czności narodów? Z pewnością nie brakowało 
by dziś do tego nie jednej pomyślnej; sposo
bności.

P. Seyda nie zdołał umocnić stosunku Pol
ski do żadnego z państw, za to zdołał pogor
szyć stosunki jego z wielu państwami, dgtąii 
mniej lub bardziej zaprzyjaźnionemu » »  wy
jątkiem chyba jednej Tur cyt z którą rozpoczął 
zresztą rokowania już rząd poprzedni1. Jest już 
wielkim tryumfem, gdy w  pewnych referatach 
zagranicznych może stwierdzić „nihil nowł** 
tj. utrzymanie dotychczasowego stanu rzeczy, 
dobrego czy złego. Niepowodżenia rządu w  
polityce zagranicznej są zupełne i tem dla nie
go dotkliwsze, że przez nikogo nie PtzewiiŁzK- 
ne.

Kiedy w teatrze szumnie zapowiedzianą sz&t 
kę spotyka tak zupełne niepowodzenie, zada
je sobie często publiczność pytanie, kto winien, 
czy widoczny na scenie aktor, czy ukryty za 
kulisami reżyser. 'Ale bez względu na odpo
wiedz okazuje, nie rzadko namiętnie swe nie
zadowolenie. To samo mamy i tułaj. Nie wie
my, komu przypisać niepowodzenia: aktorowi 
— p. Seydzie, czy reżyserowi —  prawicy. Mo
że jemu, może jej. Tylko jedno nie ulega wąt
pliwości, że sztuka, którą nam zajJrezenfflofwan©, 
jest złą, i że mamy pełne prawo okazać 
niezadowolenie j  to wcale namiętnie, *; ,

noszą nagłówki „Poincare wtrąca się do fifo® 
mieckfej polityki wewnętrzne]",, „PoĆKafti 
przeciw przemysłowcom niemieckSm',

*= Dyrektor Znanego Banąue Otbomafie od* 
jechał cło Paryża. Przed swoim wyjazdem za
przeczył on wiadomościom, jakoby planowa
no zamianę tego bankń na Bank państwowy. 3 '

— Nowo wybrany parlament turecki zbic£2© 
się dnia 2 sierpnia w Angorze.
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■<lss® «7a o 'u i j ^ k ó w R i k s d i  r o l n y ^
f  Warszawa. PAT. Na wczorajszem posiedzeniu 

po przemówieniachi, ,posłów, Dzierżawskie
go, JRopowskiego i  Kozłowskiego, którzy: zgłosi! i 
poprawki do ustawy o opiece społecznej rozpra
wę. przerwano i  przysl^iono cio głosowania nad 
ro^tfzteJST.i ir.vfs.wy o sżyihownikacK rolnych oćl- 
’*»tScs5W5tv t' poprawteiego posiedzenia. Marszałek 
ratajcni,. 4s kaawsst seniorów unieważnił zapa- 
fBe t*ą gojrftodmeia posiedzeniu sprzeczne uehwa 
jy, stefyujf-ttca kilka' artykułów. Wobec tego mar- 
issałek zarządza głosowanie nad rzeczowymi ar- 
.jtelam i. Po przegłosowaniu szeregu poprawek 
i w  lisztósególności po przyjęciu poprawki senatu 
ttóra w  jednym artykule, w  krótkiej formie zala 
fWkt się fce wszystkieuii sprawami, związanemi z 

gjplaą ora* po odrzuceniu poprawki sena
tu, łfiuŚ® - wykonanie tej ustawy powie
rzyć 'ais- ssanemu tylko ministrowi sprawiedliwo
ści, lesz żakżes ministrowi rolnictwa i dóbr pań- 
Stwjowyefej glosowanie ukończono, a przewodni- 
ez^cy marszałek oznajmił, że ustawa zostanie prze 
Słana do .podpisani a. Prezydentowa Rzeczypospo
litej. y

,W B i© s@ k - 's ę a g j? y  P . P .  £„ w  s p y a w g ©
łc r w s w y c lt i  r a p r e s y B  p r z e c i w k o  s t r e l -  

: .k u fs tc jrn  rob«tRik«Hn^
Obrady nad dalszym ciągiem porządku dzien

nego, wobec spóźnionej pory odroczono do nas tę- 
jpmego posiedzenia i przystąpiono do wniosku na
głego PPS, zatytułowanego „Wniosek nagfy w  
jspojawie katowania strajkujących w  Lodzi, Cze- 
Srtoidjfiwie, Bielsku-Białej przez organa Policyi 
ffitóstW.^oraz w  sprawie nieprawnego pestępo- 
itsąaiia władz 'administracyjnych". Wniosek łąfla 

przeprowadzenia niezwłocznego śledztwa oraz 
(fiociągnięcia winnych do surowej odpowiedzi ilno 
[sci, dalej żąda unieważnienia okólnika głównego 
komendanta policyi, zakazującego strzelania, w  po 
wietrze, wreszcie wniosek domaga się odszkodov/a 
nia dła rannych i ich rodzin, oraz wzywa rząd 
ido nakazania policyi do zachowywania się bez- 
stoosułie w  zatargach ekonomicznych. Wniosek do 
maga, się w  końcu, aby rząd przedłożył komisy i w  
(tiągu^ tygodni sprawozdanie. Nagłość wnio
sku uzasadniał pos. Szczerbkowki, który omawiał 
fcajścia w  Lodzi i  Cz^tochowie.

W h c s w e  w  c s s s i©  tj? uas«2 m s ś © »  
sk less? .

i Aabiera głos minister spraw wewnętrznych*
Kiernik. -'■■‘a: ■■ .-Y ę ’ ; -'.y ---------
'.Ciosy na lewicy: Czerwony minister! Hańba! 
IPos. Pużak: Morderca!
SUnistr spraw wewnętrznych Kiernik’: Interpe 

łttcya zniewala rząd do dania autentycznych wy  
jasnień i sprostowania mylnych twierdzeń, które

towar te w  interpelacyi. Minister podaje prze
bieg zajść według ścisłego urzędowego sprawozda 
a&s (W rzawa). Z początkiem bieżącego miesiąca 
łfcoiżyriia wywołała akcyę niemal we wszystkich 
}«9ffleszeniacb robotniczych'-, przemysłowcy odpo
wiedzieli postawieniem w  stosunku do żądań ro~ 
ikdmków minimalnych warunków. Związki zawo 
iłowe postanowiły rozpocząć strajk w  dniu 10 
Łid. Związki zawodowe straciły dotychczasowe 
zaufanie mas (głosy i okrzyki na lewicy: Hańba! 
^Długotrwała wrzawa). Komuniści usiłowali na- 

• strajkowi charakter polityczny w  myśl swo- 
J idei.

f Ptoseł Piotrowski: Skiandal (długotrwałe okrzy 
(Q:4 "wrzawa). Marszałek przywołuje do porządku 
gjesłr Piotrowskiego. Głosy na lewicy: „Policyant 

jpiSS^śa. minister czyta-'. Minister Kiernik: wyło 
itół; się j facanitet, fctóry usiłował ująć w  swoje ręce 
3tSqrWWBirtwo strajku. Pos Putek: Wszyscy komu 
ttłiści'błogosławią pana.
f 5*08. Ważkiewicz: W y sami komunistów fabry- 
Sfenjneie.
j yifśSBfeter Kiernik*: Fabrykanci rzekomo z obawy

Bod! ełścpsami nie puścili fabryk w  ruch Na tle 
pBły Sakite wiadomości o wybuchu strajku w  in- 
Ojpcłr centrach przemysłowych. linia 1S bm. iirzą 
Ufetws wiece i raanifestacye robotnicze od samego 
W bc !W Łodzi grwpy robotników wtargnęły do 
fcftku febryk, poltcya jednakże usunęła ich bez 
jp%e£a broni. Związek „Praca" zapowiedział na 
godzinę 11 wiec, poczem miał się odbyć pochód, 
puaausńścii i  wywrotowcy eheiełi manifestacyę tę 

w  swoje ręce.
I N a  ławicy zrywa się olbrzymia wrzawa. Po- 
i•flewie łńją w  pulpity., Harzałek zarządza b-mino 

przerwą.

W y w i a ł y  sksb. ECćar.^ika.
P o  p««s-w ie minister Kiernik daje przwAstsw** 

jue fiatów na podstawie BMtUayąta

go mu przez władze. Mówca dodaje, że gdyby o- 
kazało się, iż stan rzeczy jest inny,* to w  komisyi 
sprawa może zmieść uzupełnienie, co do pew- 
njrch .szczegółów, dlatego też wyrażanie już teraz 
niezadowolenia w  tej izbie byłoby uprzedzaniem 
wypadków i byłoby niesprawiedliwe, gdyż , jest 

• zamiarem rządu d.ostK- tzyc szczegółowego snra- 
j wozdania. Ń ie  wciiodząc w  szczegóły, mówca 

musi zaznaczyć, że polieyą nie przekroczyła przy 
sługującego jej prawa użycia broni i okazała da
leko posunie:ą powściągliwość, co wynika z poro 
wnania o litir policyi i demonstrantów. dnui
krytycznym wskutek zajść padły dwie o fia ry  W za 
bitych, w  tern jedna od bagnetu, gdy tłum nacierał 
na policyę, druga od kuli, która padła z okna, z 
którego strzelano do policyi. Rząd nigdy nie po
pierał przemysłowców ze szkodą robotników a mi 
mister spraw wewnętrznych nie wydał zarządze
nia, ktdreby sprzeciw iało się dążeniom ekonomi
cznym klas robotniczych i  któreby wychodziło na 
korzyść przemysłowców. Zarządzenia zmierzają 
tylko do utrzymania porządku publicznego. Rząd 
zajął nawet przychylne stanowisko wobec postula 
lów  robotniczych przez poddanie rew izyi zasad, 
na podstawie których komisye cennikowe oblicza 
ją  drożyznę (głosy na lew icy: krw ią  zdobyli te 
sobie). —

Pos. Bagieński: Fabrykanci tak zmiękli, jak pan 
teraz.

Min. Kiernik: Jeżeli pan twierdzi, że od rządu 
wyw alczyli, to twierdzę, że rząd powziął już ini 
cyalywę, gdy chodziło o obliczenie wzrotu droży 
zay w  czerwcu. Gł. komendant policyi p. Borzem 
ski nie wydał żadnego okólnika o specyalnern 
użyciu broni, a użycie broni opiera się na instru- 
ke.yi 21 lipca 1920. Minister oświadcza się za na
głością wniosku i gotów jest w  Komisyi dia dal- 
szych wyjaśnień. Zauważa jednak, że niektóre żą 
dania, jak np. aby unieważniono okólniki, które 
nie istnieją są oczywiście niewykonalne. Inne ano 
wu są bezprzedmiotowe. v

ln «$ «!© ss t 2 gsa-stesn k^sfhiiffgs&yezstyin
Pos. Królikowski (z loży senatorskiej: precz z 

mordercą robotników!), wielka wrzawa na prawi 
cy, głosy: precz z nim, wyrzucić bolszewika) 
Marszałek przywołuje posła Królikowskiego do 
porządku z zapisaniem do protokołu.

Głosy; wyrzućcie go! 1

© św S ® d ss® iii@  P .
Pos. Gdyk. oświadcza, że klub jego głosować 

będzie za nagłością . i stwierdza, że odpowiedział 
ność za przelauą krew ponoszą z jednej strony 
przemysłowcy, a z drugiej przywódcy robotni
ków. -—

Marszałek donosi, że wpłynął wnosek posła Mi 
chalaka o otwarcie dyskusyi nad oświadczeniem 
ministeryalnęm.

Wniosek posła Michalaka odrzucono 191 głosa
mi, przeciw 138, a sprawę, odesłano do komisyi ad 
ministracyjnej. ,

.Warszawa, PAT. Na dzisiejszem 56 posiedzeniu 
sejmu przed przystąpieniem óo porządku dzien
nego pos. ks. Lutosławski zaznaczył, że przy 
wczorajfczein głosowaniu nad poprawkami sena
tu do ustawy o użytkownikach w  dwu wypadkach 
uchwała zapadła niedostateczną większością kwa

łiKkowaaą. Wołiec tego należy stwierdzić, łe  ■« 
stawa cle stała się. prawem. Marszałek oSwiad. 
czyi, że sprawę rozpatrzy i zastrzegł sobie cząs 
do zajęcia stanowiska. 4

W  dalszym ciąga dyskusyi nad projektem usta-* 
W*y o opiece społecznej sprawTozda\Vca pos. Prau* 
sowa zalecała przyjęcie ustawy yr brzmieniu kq 
iTiisyi. b , : 1 - -

Ustawę przyjęto w  frzeciem czytaniu.
Przyjęto rezolucyę komisyi, by rząd ujednostaj, 

nił kary za żebractwo i nierząd i by przygoto* 
wat projekty ustaw o ubezpieczeniu robotników 
na wypadek niezdolności do pracy. •*'

Przystąpiono do dalszych obrad nad pieje* 
ktem ustawy o zakresie działania ministerstw; 
reform rolnych oraz urzędów i  komisyi zdemskiełt, 

Pos Kawecki ,polemizować z  przeciwnikami u *  
stawy. i-, i ■ .^v/- tip#;:

'M  dyskusyi szczegółowej przeinąyijał szereg 
posłów, którzy śwnieśli poprawki, Uu-dpelmiema i  
rezolacye. . • ^ (M 1.--.! “ •

Po wyczerpaniu listy mówców opru .^dawt- 
poseł Ryma r stwierdził, że dysku j«yłonlła u 
tych, którzy się nie godzą' na ustawę, szereg 
sprzecznych projektów. ' yrw:

Llosowanie marszałek odroczył do godz. ,15. 
Przystąpiono do sprawy kredytu 20 miliardów.- 

na pomoc rolną w  roku 1923. jJr-Rńfr 91
Posłowie Wasyńezuk i  Bon zgłosili whioskł 

mniejszości, domagające się podSwyższenia kwoty, 
— pierwszy na 200 miliardów, drugi na 100 miliar

Po. Bon zaproponował, by kredyt przyznawać 
tylko gopodarstwom nic większym od 45 hekta
rów. —  -*

Po oświadczeniu się sprawozdawcy pos. Łu 
szczewskiego przyjętb poprawkę pos. Bona.

Odrzucono natomiast wszystkie poprawki rodO 
podwyższenia sum do 200,— 1000, — i 50 miliar-. 
dów. ——

Ustawę przyjęto w  drugiem czytaniu.
Przystąpiono do sprawozdania komisyi budże 

towej o projekcie ustawy o uposażeniu funkeyona 
ryuszy państwowych i wojska. ,

Z  tg©sa§gsy§ s©gBta©wygft.

DoMosła uchwała w sprawie 
podatku Majątkowego.

Warszawa. (A W ) Na dzisiejszem posiedze* 
niu sejmowej komisyi karbowej zapadła do
niosła uchwala, określająca charakter podatku 
m ają U-: owego. Podczac dyskusyi nad artyku
łem pieiwYszym projektu odrzucono żądanie, 
aby pierwsza rata podatkowa ściągnięta zosta
ła już za drugie półrocze roku bieżącego. Od
rzucono również wniosek chrześcijańskiej de- 
mokracyi, aby podatek majątkowy pobierany* 
był w  sześciu ratach w  ciągu trzech lat. Nato
miast uchwalono wniosek rządu, aby pobór 
tego podatku nastąpił w  10-ciu ratach w  ciągu 
pięciu lat i ażeby ogólna suma podatku wyno
siła 1 m iliard franków złotych, na cele zw ią
zane z naprawą skarbu.

Warszawa. PAT. Sejmowa komisya ochro
ny pracy przyjęła w  drugiem czytaniu szereg 
artykułów kolejnych do art. 24 włącznie pro
jektu ustawy o ubezpieczeniu na wypadek bez-, 
robocia.

Nowe skoaci eon.
Warseawa. W . (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się

posiedzenie komisyi rzeczoznawców przy oddzia
le walki z lichwą koimsaryalu rządu. Przy u- 
stnleniu nowego eenuika. ceny towarów koloninl 
uych znacznie zostR.ły podwyższoue. W  ten spo
sób cena herbaty ustalona zastała w  wysokości 
do 216.000 nrk. .'keroirt-k handlującycłł przjr sprze
daży herb&iy w  pecakcch winien wynosić 20 pro 
cent ceny zakupu. Cena knwy za 1 kg. do 100.000 
mk. Pwlwyższeaw* «au przez fabrykantów zapa- 
ł«k, skłoniło koniayt przyjęcia do wiadomości 
nowej ewiy zapałek: 600 mk. to pudełko i 5.800 
są pącaką.

Na posiedzeniu komisyi rzeczoznawców określo 
»o również nowe ceary mąki i jej przetworów, a 
więc mąka pszenna 50 procent, kosztować będzie 
w  burcie 9.150 mk. za kg,, w  sprzedaży na worki 
— 9.800 mk., w  detalu 10.500 mk., zamiast dotąd 
obowiązujących 8.500 mk. Mąka pszenna 60 proc. 
■— 9.800 mk. w  detalu. Mąka żytnia 50 proc., w y *  
chodząc z ceny żyta, 300.000 mk. za korzec, loco 
młyn 6.000 mk. za kg. W  hurcie 6.360 mk., w  deta
lu 7.000 mk. za kg, zamiast dotąd obowiązują
cych 6,300 mk. Cena amerykańskiej kaszy manny 
wynosi w  hurcie 13.000 mlc, w  sprzedaży na w or
ki 13.650 mk., w  detalu 15.000 mk. za kg.

—   W. (tel. wŁ) Dzisiaj w  Sądzie woj-
zapadł wyrok, Skazujący porucznilca Ra-

j sSsMKSkiego nn pięć tygodni aresztu na odwachu. 
j iJbecme na auli panie obrzuciły skażanego oficera
i k j f e d S ? * . / ' -4.-.—
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_ M e m  unEkiiE^cia przerwy 
w wysyke pisma, prosimy 
o ryetsie odnowieaie prenu- 

ja^raly za miesiąc sitrpieA.
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Handel z Austryq.
W  dziedzinie clenia towarów przywożonych 

t  krajów, z ktćremi Polska zawarła umowy 
la  podstawie najwyższego uprzywilejowania, 
panuje chaos —  jedno zarządzenie ściga dru
g ie; organa celne, przystosowawszy się z 
wielkim mozołem do otrzymanych :r irnkcyi, 
tnuszą niebawem zmieniać cały syr pracy. 
Skutek jest taki, że najwytrawui -'nicy 
tracą oryeutacyę co do właśeiwyei, iencyi 
Władz przełożonych i obierają konieczną w 
takich warunkach drogę niewolniczego i zbyt 
ciasnego intepretowania martwe] litery udzie 
lonej im instrukcyi. Ten stan rzeczy, w  po
łączeniu z brakami i usterkami naszej taryfy 
celnej, dąży, jak ołowiana kula u nogi, na 
naszym ruchu towarowym.

Umowa handlowa z Austryą weszła w  ży
cie, dnia 15 stycznia r. b., to znaczy, że nie
które towary pochodzenia austryackiego, od 
tego dnia począwszy, miały być oclone według 
zniżonych stawek celnych, o ile sprowadzający 
przedstawił przy cleniu świadectwo, stwier
dzające pochodzenie austryackie przesyłki. 
Mimo energicznych starań, przedsięwziętych 
z  powołanej strony, instrukcya dla urzędów 
celnych ukazała się dopiero d. 20 marca br. 
tak, że niektóre urzędy celne, mimo istnienia 
ustawy, odmawiały, dla braku instrukcyi, 
clenia według zniżonej taryfy, jakkolwiek 
sprowadzający legitymował towar świade
ctwem pochodzenia, legalizowanem przez w ie
deńskiego radcę handlowego przy poselstwie 
polskiem. NiedoByć na tern, z dniem 18-go 
kwietnia instrukcyę tę unieważniono i zastą 
piono nową, ogłoszoną w  Dzienniku urzęd. 
min. skarbu Nr. 7 z dnia 16 kwietnia r. b.

Tak przy pierwszej, jak i przy drugiej in
strukcyi, przeoczono „drobiazg": zawiadomić 
instytucye wiedeńskie, upoważnione do w y
stawienia świadectw, oraz poselstw7o polskie 
w Wiedniu, w  jaki sposób wystawiać mają 
świadectwa. W  rezultacie przez całe tygodnie 
instytucye te wystawiały świadectwa, nie
zgodne z przepisem, poselstwo zaś je lega li
zowało, pobierając za tę czynność wysokie 
należności (1%  od faktury, masimum 90.000. 
kor.). Urzędy celne, związane instrukcya, 
świadectw łych nie uznawały, cliły przesyłki 
po najwyższej taryfie, albo też kupiec, czy 
przemysłowiec pcłśki, nie chcąc tracić zniżki 
celnej, ryzykował raczej wysokie koszta po
stojowego i' inne, i mając wagon już w W ar
szawie1, starał się \V Wiednia o nowy, prze
pisowy certyfikat pochodzenia.

Nie dosyć na tetn. W  międzyczasie, wsku 
tek interwencyi z kilku stron podjętej mildt-

t t r .  M. K a f i f e r .

S .  E p e K b a i
(Dokończenie.)

Tak wyglądało, wyglądać musiało mia
steczko ukraińskie przed i pc> pogromach. 
A  podczas? Doprawrdy pióro się wzdryga i 
odmawia posłuszeństwa pamięci, gdy tn ze 
skryjówek wyciąga przeokrutne zjawy, w y
wołane na olbrzymim ekranie Ukrainy przez 
niesamowitego czarodzieja filmu —  Petiurę.

Powoli rozrzedzają się te ciężkie opary, 
a masowe sceny nabierają większej wyrazisto
ści, Z mgławicowych konturów wyłaniają się 
z drobiazgową dokładnością pojedyncze epi
zody. N ie indywidualizują się te epizody, lecz 
zachowują wiernie ten typowy, masowy, że 
tak powiem charakter. Łączą się ze sobą, 
jakgdyby części składowe jednolitej kanwy, 
bo ta katastrofa nosi charakter ogólno-naro- 
dowy, nikogef i niczego nie oszczędza. Zwła
szcza nowTele „Święta ofiara" „Na tamtym 
brzegu", „Taniec" są prawdziwymi klejnota
mi naszej prozy, oprawnymi w szczerozłote 
ramy mocnego i skoncentrowanego słowa 
żydowskiego.

NajdOrzalsze są może opowiadania zawarte 
w zbiorku „Podczas burzy". „Ciemne drogi" 
owiane są patosem naszego męczeństwa, a 
ból rozsadza często ramy artystycznego u-

steryum skarbu zarządziło, ażeby urzędy7 
celne te nieprzepisowo wystawione certyfi
katy wyjątkowo do dnia 10 czerwca przyj
mowały, tak, że interesenta, który zwrócił 
się do poselstwa w  Wiedniu o Wymianę nie
przepisowego certyfikatu, odsyłano z niezem 
i pouczono, że ten nieprzepisowy certyfikat 
ma wyjątkowo Wagę do 10 czerwca, czyli, 
że kupiec, który np. przez tydzień za wagon to 
waru nieoclonego na stacyi płacił postojowe, 
ryzykował zepsucie towaru i t. d., musiał po
nownie próbować szczęścia z tym nieprze
pisowym certyfikatem i narazić się na całkiem 
prawdopodobną ewentualność, że urzędy cel
ne o owym terminie nie wiedzą. Wszystko 
dlatego, że poselstwo nie uważa się za upra
wnioną do unieważnienia pierwszego doku
mentu i zastąpienia go nowym, zastosowa
nym do nowej instrukcyi. '

Każdy, nawet najmniej z handlem obezna
ny, potrafi sobie prżedstawić, jakie są tego 
stanu konsekweneye. Pomijając przykre wra
żenie w najszerszych kołach kupiectwa i p ’*ze 
mysłu asutryackiego, oraz niezwykle trudną 
sytuacyę, w  której znalazło się poselstwo 
nasze w Wiedniu, legalizując ze wysoką o- 
platą świadectwa pochodzenia, uznawane po 
tern przez urzędy celne za nieważne, wska- 

. żujemy jedynie okoliczność, że wskutek tego 
chaosu narosły na towarach, przeznaczonych 
dla naszych konsumentów, lub naszego prze
mysłu, koszta niekiedy bardzo poważne, 
które, z natury rzeczy w całości odbiorca 
polski musiał pokryć. Oprócz tego w wielu 
przepadkach kupiec nie misi możności sta
rania się o nowy certyfikat, musiał zapłacić 
cło bez zniżki, ta różnica zaś, dochodząca 
nieraz do *10% cła, pochłonęła w zupełności 
jego zysk, często nawet naraziła go ha stratę.

Różnica m iędzy certyfikatem, który urzędy 
celne uważają za nieprzepisowy, a certyfi- 
ktem przepisowym, polega na przestawieniu 
kilku tłów  tek siu, bez zasadniczej zmiany 
treści.

Poselstwo otrzymało dalszą instrukcyę w 
tej • sprawie i zarządziło na lej podstawie 
wystawianie świadectw pochodzenia w dwu 
językach, polskim i niemieckim, albo frsacu 
sk iii, co w  Ausiryi, jak eię spodziewać na
leży, nie sprawi poważniejszych trudności.

A  teraz inna sprawa. Ministeryum spraw 
zagranicznych zabrania legalizował up świa
dectw pochodzenia towarów7, pochodzących 
z kraju trzeciego, choćby7 ten kraj korzystał 
z najwyższego uprzywilejowania. Tuk n. p. 
radca handlowy w Wiedniu nie ma prawa

wizować świadectwa, stwierdzającego, że pe 
wien towar jest pochodzenia n. p. fnmeu- 
skiege, mimo, że na stwierdzenie tego i aktu 
interesant, przedstawia zaświadczenie posel
stwa francuskiego w  Wiedniu. Instrukcya 
przepisuje, że świadectwo takie może być 
wystawione tylko we Francyi. Ponieważ pol
ski konsument, k u p i e c  czy przemysłowiec ma 
znacznie bliżej do Wiednia, niż do Paryża, 
z drugiej zaś strony Wiedeń jest miastem 
tranzyiowem, zarządzenie to przynosi po
ważną szkodę polskiemu ogółowi, bo podra
ża o całą różnicę między cłem konwencyj- 
nem, a normałnem, towar, któremu z tytułu 
jego pochodzenia służy bez kwestyi taryfa 
konwencyjna. Ryć może, że zarządzenie ta
kie przypisać należy pewnym tendeneyom 
do nadania obrotowi towrarowemu kierunku 
i torów nowych i  politycznie sympatyczniej
szych. Czy jednak taka próba zmuszania 
kupca polskiego do czynienia zakupna n. p. 
we Francyi, mimo, że ten sam towar fran
cuski jest może do nabycia w  Wiedniu na 
częstokroć dogodniejszych waiunkach (kre
dyt) jest w  interesie gospodarczym ogółu, 
wolno powątpiewać, należy raczej przypu
ścić, że kupiec trafi zawsze sam, bez pomo
cy takich pedagogicznych zabiegów, do tego 
źródła, które jest dla niego najdogodniejsze 
i najtańsze. ____ _

I  s i w i  s m i e n i a  i  o f i s t p r a i a  w e ifis  oa

m W w a .
Magistrat m. Krakowa przysyła nam na

stępujący komunikat:
Podaje się do wiadomości interesowanych 

urzędów, zakładów jakojteż osób prywatnych, 
że według rozp. Min. Spraw W ew. z 24 czor- 
wca 1923 r. poz. 519 Dz. U. ostateczny ter
min do wniesienia próśb o zwolnienie od 
obowiązkowego odstępowania na rzecz Pań
stwa wozów wyszczególnionych w  § 5 pp. 
1— 9 rozp. wykonawczego Min, Spraw W oj
skowych z dnia 11 maja 1922 r. Nr. 36 Dz. 
Rzp. poz. 310 upływa nieodwołalnie z dniem
I I  sierpnia 1&23 r.

O ile zachodzą warunki § 9 ustęp 1— 6 
c y t  rozp. wykonawczego winni iuteresowani 
najdalej w  tym terminie wnieść prośby o 
zwolnienie do tut. Magistratu jako władzy 
administracyjnej I instancyi podając w  nich 
imię i nazwisko względnie naswę zakładu 
lub uizędu dokładny adres pósiadacza, wzglę
dnie właściciela wozu, dokładną ilość i opis 
wozów i powody ubiegania się o zwolnienie.

Podane w prośbie okoliczności winny być 
potwierdzone przez właściwy komisaiyat 
obwodowy Magistratu.

miara. „Przed burzą" daje nam poznać Spei- 
bauma jako twórcę nieskażonego dowolnie 
skonstruowaną tendeucyą. Już sama pierwsza 
nowelka o tragicznej śmierci gloddwej bied
nego pieska Murki jest czemś npwem w na
szej literaturze. Błąkają się jeszcze w  tej no
welce echa antropomorflzmu, a biedny Mur- 
ko nie został wcale odczłowieczony. A le czy
ta się ją z  prawdziwym zadowoleniem, któ
re miejscami przeradza się w  rozkosz ar
tystyczną. Zwierzę w naszej literaturze do
tychczas prawie żadnej nie odgrywało roli. 
Dopiero po wstrząśnieniach wiclłdej wojny 
po latach głodu i rewolucyi wkroczyły dwa 
psiska, już nie jako towarzysze człowieka, 
lecz jako iełoiy, istniejące niejako same dla 
siebie, do literatury żydowskiej. Z tej jednej 
nowelki byłoby może przedwczesnem wnio- 
kować, że urodził się nam Dygasiński, ale 
w kążdyin razie iest to zapowiedź, którą ze 
szczerą witamy radością.

Na w yż v oy głębokiego, arcyludskiego współ
czucia Wspiął się Epelbaum w nowelce „Ma- 
rijka". „Mnrijka" jest tęczowym pomostem 
zgody i przebaczenia pp którym śmiało 
przejść może Wdeptana w  błoto poniżenia 
godność człowieka. Doprawdy dumni może- 
my być, że pisarz żydowski uratował czystość 
duszy przed bakcylami nienawiści, wystawia
jąc młodziutkiej, ukraińskiej dziewczynie, 
która ofiarą życia własnego uratowała rodzi
nę żydowską, najcudowniejszy pomruk. I rni-

mowoli przypominam sobie wzruszenie głę
bokie, jakie nas wszystkich ogarnęło, gdy
śmy po wypadkach wileńskich, po zamordo
waniu Weitera czytali artykuł znakomitego 
pisarza żydowskiego Sz. Nigera „Starajmy 
się ich poznać..."

Dwie te nowrelki świadczą lepiej o skali 
talentu, o ukrytych możliwościach rozwoju 
Epelbauma, niż ociekające krwią lub naper- 
fumowane tendencyjną gloryfikacyą inno o- 
brazki, zebrane w  trzech omawianych to
mach. Bo na razie zamknąć możemy nasz 
sąd o Kpelbaumie w  nasłępującem reasume: 
Jest to bujny impulsywny talent o szerokim, 
chociaż nie bardzo głębokim rozmachu. Kro
czy utartą drogą psychologicznego realizmu 
nie sięgając w  samo dno życia. Wpisałbym  
mu, jak tyłu innym pisarzom żydowskim głę- 
boko-mądry aforyzm Rabindranatn-Tagorego 
do sztambuchu: „Gdy się znajdę na utartych 
gościńcach, zatracani swą d rogę ".. Sztuka 
bowiem prawdziwie wielka nie zad&wakaa 
się najwierniejszą chociażby kopią rzeczy
wistości, tylko dociera do najgłębszych nur
tów życia. Realizm psychologiczny może być 
tylko metodą ujęcia tej pozazmysłowej, a 
jednak najkonkretniejszej rzeczywistości. N ie 
owiany tragicznością bytu daje nam tylko 
kapryśne zygzaki na wiecznie burzliwej 
tafii życia.
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imba i i f
Jak już wspomnieliśmy, wydala Egze

kutywa obszerne sprawozdanie zc swej 
} działalności, celem przedłożenia go X U i 
Kongresowi.
. tWyjniiifjemy z lego sprawozdania na 
razie tę część, która się odnosi u.i .Wzrostu 

organizacyi syońsklej. Podamy róv uleż 
sprawozdanie tyczące się rozrostu p.r icy w  
samej Palestynie. Red.

W ubiegłych latach zapuścił sycnizm wśród ży- 
dowstwa wszystkich krajów coraz glebie] swoje 
korzenie. Po katastrofie wdjennej przystąpiły 
.wszystkie syońskie zrzeszenia do reorganizacyi.
!Pomimo wciąż jeszcze istniejącej i rosnącej dewa- 
luacyi pieniądza w  środkowej i wschodniej Eur0pjs 
całkiem wyraźnie ns działalności na rzecz Ke 
Wojennego, ruch nasz wszędzie wzrastał na sze~ 
icfliość i głębię. Dziś nie ulega żadnej wątpliwo

ści, te lwia część narodu żydowskiego życzy so
no odbudow siedziby narodowej w  Palestynie, 

.przy czem gotowa jest do współpracy. Liczba zor
ganizowanych syonistów znacznie wzrosła, miej- 
cowe związki syonistów przedstawiają się bar- 
feiej zwarte a także poza szeregami zorganizo

wanych syonistów daje się zauważyć żywe zainte
resowanie dla oć u udowy Palestyny. Okazało się to 
salkiem wyraźnie na działalności na rzecz Ke- 
‘eo Ha|essod“, dostarczającego śrokdów materyal- 

nych d a  naszej pracy w  Palestynie. Jakkolwiek 
futiduszje ,,K. H.“ bardzo odległe jeszcze są od te
go, by  przeprowadzać prące kolonizacyjne w  za- j 
kresie koniecznym dla utworzenia w  niedalekim j 
KZksLe saect/.iby narcdiowej, to jednak dochody 
Janćhiszu -ą  już teraz dość znaczne, do czego przy- j 
szysofl* się nie tylko zorganizowani syoniści, lecz 

U Sani Żydzi pragnący popierać dzieło syońskie w

Palestynie.
Nowe położenie w  jakiem znalazła się Organlza 

cya syońskai na skutek zatwierdzenia mandatu^ 
wzrost ruchu, rozszerzenie kręgu zadań, wzrasta
jące zainterersw anie wszystkich kół żydowstwa 
dla dźwigającej się żydowskiej Palestyny — V szy 
slkie ie Okoliczności sprawił--. że kierownictwo Or_ 
ganizacyi syońskioj mustc.ło się coraz więcej za
jąć kwestvą, w jaki. sp,osón zorganizować JafcnaJ- 
hardziąj celowo dla pracy palestyńskiej pozyska
ne i jeszcze w grę wchodzące siły żydowslwa.

Rozpatrzenie pionlemów dla przyszłości syom- 
zmu tak barazo ważnych przyczyniło sic do przyję
cia przez syońską konfereneyę doroczną w  Karl
sbadzie następujących rezolucyj:

„Rada centralna oświadcza, że życzeniem Organi 
zacyi jest, by Jewish Agency reprezentowała caty 
naród żydowski’-.

„Rada Centralna uznaje zwołanie żydowskiego 
kongresu dla odbudowy Palestyny za drogę do u- 
rzeczywi&tnienia tej zasady i poleca egzekutywie 
jako organowi JeWish Agency, przedsięwziąć kro
ki dla przygotowania tego kongresu, oraz złożyć 
do końca bieżącego roku Komitetowi akcyjnemu 
sprawozdanie celem wygotowania odpowiedniej 
ordynacyi wyborczej. W  ten sposób otrzymała 
Egzekutywa wytyczną dla swej pracy. Dla stwicr 
dzenia możliwości odbycia żydowskiego kongre
su syońskiego rozpisano przedewszyslkiem an
kiety, a na posiedzeniu Komitetu Akcyjnego w 
styczniu i w  czerwcu 1923 przedłożyła Egzekuty 
wra swoje rezultaty. Równocześnie podjęła egze
kutywa pewne kroki w  kierunku wybadania zapa 
trywań kierujących kół zachodniego żydostwa 
na sprawę rozszerzenia Jewish Agency.

(C. d n.).

S£QKO* KONGRES J SYOŃSKIEGO.
ftĘŁEGAGJ ,JfIZRACHI“ Z E  WSCHODNIEJ 

MAŁOPOLSKI.
■ Delegatami na X III kongres, syonistyczny w 

;Karfabadzae z ramienia organizacyi ,,MLzra-< 
d»i“ we Lwowie zostali mianowani bez wy- 
Horórn 1)' Rabin ^-hmełKes z Przemyśla, 2) 

Di? Bernard Hausner, 3) Poseł dr Szy
mon Feuerbnsch, 4) Abraham Brueckner, 5) 
ftabc_ Mendel Hager, 6) Mores Hochman z 
Stanisławowa, 7) Jakób Beck. Zastępcami ich: 
4) A. . A. Kupferstein, 2) Chaim Wahl, 3) Beri 
.Hfeissj z  Stanisławowa, 4) Hilel Hausner z Jaf- 
u  i^alfisłyna); i 5) Toel Bafrad z Oleszyc.:

le r e a s e y a  „ ir a r fe K tS m 4* odbędzie 
Bię w  Karlsbadzie dnia 10 sierpnia. Na po
rządku dziennym stoi sprawa przejęcia szkol
nictwa palestyńskiego przez „Tarbuth" i 
sts orzenia specy alnego funduszu „Keren Tar- 
bnih*. Projekt powyższy pochodzi od Uszy- 
akina i ma na celu uchronienie szkolnictwa 
hebr. w Patee..ynis od uszczuplenia budżetu, 
do czego sięgnąć musiała ostatnio orgamza- 
eya syońska.

. ( o t s S e w  A y a  w  plą-
ek, 3 sierpnia r. b. odbędzie się w  Karlsba

dzie w  lokalu frakcyi „Hitachdutu®, (Schiit- 
zenhaus, pokój 52) narada światowa Ilitach- 
dutu, w  której wezmą udział delegaci „Hi- 
tacł iutu“ na kongres sycaiistyczny. Na po
rządku dziennym znajdują się następujące 
sprawy* 1) Sprawozdanie z działalności Rady 
Naczelnej, 2) Praca na przyasŚaść,- 3) W ybo
ry  organów naczelnych. W  niedzielę zaś 
roZDOCzpą sie obrady frakcyi kongresowej.

) _ - ----- o-o—  -

KRoTKIE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
"Ecfea p r o e e s i i  B e f l f s a .  B. min. spra- 

iedl. w  gabinecie Kierenskiegc, Zarudnyj, 
obrońca Bejlisa poruszył w odczycie konie
czność “znowienia procesu Bejlisa, celem 
wykrycia, na podstawie dokumentów, praw
dziwego mordercę Asymekiego.

S t r e j k  dorożkarzy i autom obilistów w 
Jerozolimie został" czasowo zlikwidowany 
dzięki interwencyi magistratu. *

W  s p r a w i e  im iu e ra a s  c la a is a s  na 
Węgrzech W  dyskusyi ■ budżetowej poseł 
Poper postawił wniosek na znie°ienio nume- 
rus clausus. u

S p r a w c y  ostatDich niepokojów w Jaffie 
ukarani zostali aresztem sifidjniodiłiowym. •

K o r a p e y ę s  s ą d u w ff i5e t f ,  . w e ^ i e r -  
S l i l e g o  ośwjetlił w  parlamencie węgierskim 
poseł liberalny Hiorna, oświetlając sprawę 
faktami.

S a s i e r ć  g ł ^ f l o w a  rozszerza- się wśród 
bezdomnych repartyantów w  Odessie.

■ jS a M ^ ctry itm  d l a  c la o p ye la  uses©- 
n y c ia  założyła w  K ijow ie Eegzekuiywa żyd. 
światowej organizacyi pomocy.

K a m l e n l e w  przyrzekł delegacyi żyd 
w Moskwie rozpatrzenie projektu zniesienia 
zamknięcia szkół żyd. i synagog w Rosyi.

BiAjtii&ef'■ H s S B ś s ie r s tw a  cjSa s p r a w  
ż y d .  na Litw ie w wysokości 7S000 litów 
został zatwierdzony.

K r ó l  B a j z a ’ ‘ złożył przed niedawnym 
czasem w izytę bratu swojemu królowi Trans- 
jordanii, Abduli w stolicy jego, Aman. W i
zyta łączy się z ważnymi wypadkami polity
cznym...

S E O i© »u a  ASeicLeaaała  sztuka , Wielkie 
zwycięstwo® odegrane będzie przez teatr żyd. 
w  Moskwie.

„A r& e ts foS J fe f*  W yszedł z druku podwój
ny numer (16— 17) dwutygodnika Arbets- 
folk®, organu centralnego wszechświatowej 
syonistycznej Partyi Pracy „Hrtachdut® z 
artykułami pp. Friedlanda, Dra Kacetnelsona, 
Skwirskiego, Baraca i innych.

W !  W S  H m  L o t  w M t t
Ostrowska „Morgenze-itung" donosi z Ma- 

rienbadu: „Austryacki i polski ambasador 
w  Pradze przygotowali spotkanie między 
znanym finansistą wiedeńskim Eoselem a 
posłem Konantym. Ponieważ Korfanty jest 
zawziętym przeciwnikiem ekspanzyi Stinnesa 
w  Polsce, zatem porozumienie się jego z Bo- 
sclem. który już przybył do Marienbadu, mo
że pociągnąć za sobą 'daleko idące poparcie 
rozległych planów austryackiego finansisty 
w  Polsce.. Korfanty sam jest inżynierem i 
śledzi plany przemysłowe kapitału zagrani
cznego w Polsce me tylko jako polityk ale 
także jtiko rzeczoznawca. W  tych naradach 
marienbadzkich weźmie także udział wielki 
przemysłowiec czechosłowacki Frrtz Wein- 
rnann.*

Niedyskrecya gazety zagranicznej ujawniła 
tedy, że gdy idzie o interes... kraju, p. Kor
fanty sprzeniewierza się hasłom „Rozwoju® 
Jak wiadome bowiem, zarówno Bcsel jak i 
•Weinjnann są Żydami, r'-- ; J:- %

©Płiria r o k p r a w y .

Warszawa, 24. rIJ 192? i
W  djugim dniu rozprawTy sala wypełniona 

po brzegi. Przeważają oficerowie czynni Wf 
mundurach i zdemobilizowani po cywilnemu.

Nie brak I pici pięknej z kwiatami dla oskas 
żonego.

Początek rozprawTy o godzinie 10 min. 30 Z 
olbrzymiem opóźnieniem, właściwon wszyst* 
kim naszym urzędom.

MOWA PROKURATORA.
Zabiera głos prokurator Grodzicki, który, 

stwierdza, że jes1- to tego rodzaju sprawa, w, 
której wystarczyłoby właściwie krótko poprzeć 
tylko oskarżenie.

Mamy tu jednak także do czynienia z prze-i 
stępstwem, które dostało się do władz publi-i 
czno-państwowych przez sąd honorowy. Spra-i 
w a ta ma szerokie tło społeczne i polityczne.

Oficer ma zawsze prawo do reagowania wte
dy, gdy chodzi o honor munduru, o honor ar
mii i  wodza. Chodzi tylko o formę. Oskarżony 
dał sk porwać chwilowemu odruchowi uczu i 
ciowemu. Afekt jego był świadomy i trwał Wi 
nim przez czas długi. Oskarżony oświadczył, 
że właśnie taki sposób wydaje mu się sprawie 
dliwy. Czyn por Radomskiego musiinv jau’ 
najsurowiej potępić. Człowiek, nosząc1 mim-i 
dur oficera, który poza godnością osobistą re-i 
prezentuje także i godność państwową.- nie 
może być pory wczym.

MOW A OBROŃCY.
Obrońca oskarżonego mecenas Pas cna’ ski 

stwierdza przedewszystkiem, że sprawa się roz 
rosła i ze sprawy drobnej, personalnej, gdzie 
chodziło o jeden policzek, przeobraziła sie w  
sprawę doniosłą. Co do stanu faktycznego zda
rzenia nie wiele można dodać. Należy tylko 
podkreślić szczególną tego aktu uroczystość.

Por. Radomski postąpił tak bardzo po mło
dzieńczemu i było w  lem coś z dalekiego echa 
dawnych rycerskich obyczajów. Tale się za
chowywali w odległych czasach przeć wnicy, 
którzy mieli za chwilę zatopić szpady w  swych! 
sercach. Tak się sobie kłaniali i taK do siebie 
mówili.

W  dalszym ciągu obrońca udowadnia, że 
por. Radomski działał w  stanie przymusu psy 
chicznego, który jakkolwiek wymyka się z pod 
określeń prawnych, niemniej 5ednak został 
stwierdzony przez nowoczesną psychologię eks 
perymentalną. Jestto decyzya, która się doko
nuje w  stanie podświadomym.

P. Redaktor Stroński uważa, że oddając pef-i 
nomocniclwa świadkom, nie mógł wpływać na 
dalszy los sprawy. Jednak nie ulega wątpli
wości, że p. Stroński mógł zupełnie Inne dać 
zlecenie swoim świadkom. Byłby wtedy mógł 
załatwić całą aferę w sposóu, znacznie przyje-i 
mniejszy i nie tak rozwlekły, jak w tym wy-< 
padku.

Twierdzi dalej obrońca, że gdyby miano i sic 
tnie przestrzegać prawne przepisy i drogę nor-< 
malnego postępowania, co drugi numer ,,Rze-< 
czypospolitej” byłby skonfiskowany. A le Na-< 
czelnik Państwa nie życzył sobie tego Wsku
tek tego różne organy przez trzy latka hulały. 
Nie można było wiedy w  sposoD podobny pi
sać o komisarzu policyi, ale osoba Naczelnika 
była dostępna dla wszelkich inwektyw.
, rf’aJd stan rzeczy musiał doprowadzić por, 
Radomskiego do wniosku, że o uzyskaniu sa- 
tysfakcyi na dredze prawnej mowy być nJa 
może. !—■ *

Wszakże p. redaktor Stęoński został skazany 
w swoim czasie za oszczerstwó, rzucone na 
Naczelnika Państwa na... 100,000 marek kary,

Przetc iasnem się stało, 3e tylko interwent 
cya osoby p^wwatnej może czefln& s f e f e ć

J* . ... »
. ' H  • *
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Łódzka *aW ©dziel sskoSna prowokowała ekscesy aniyżydraskśe.
Łódź, 24 lipca. 

^W czoraj podaliśmy tylko krótką notatkę o tern. 
-e  prezydent miasta Lodzi wystosował list otwarty 
ido prasy łódzkiej w  sprawie ostatnich strajkowymi 
ekscesów anlj .cmlćkich. Ze względu na osobę p. 
prezy< ®ta a także pi zez wzgląd na doniosłość za- 
“ffartych w  liście argumentów, enuncyacyę prez. 
Szewskiego drukujemy dziś w całości.

„7e względu na interes ogólny i dobro publiczne 
uprzejmie proszę Szanownego Pana Redaktora o 
arami ‘szczenie w  poczyt nem piśmie Pańskiein po
niższych słów kilku.
■ Od dłuższego jut czasu uwijają się po mieście 
taszem jakieś nieznane i tajemnicze indywidua 
podżegając.; umiej uświadomione warstwy ludności 
Bo ekscesów i awantur antyżydowskich. Ostatnio 
łnieliśmy możność obserwować działalność tych 
(prowokatorów podczas strajku w  przemyśle w łó
kienniczym. kiedy to z ich namowy i prowokacyi 
g r  madki mętów wielkomiejskich rozpoczynały na
pady na Żydów i zamieszki uliczne. Rzeczą jest 
•najżywszego ubolewania godną że ta nieuczciwa 
i  wysoce szkodliwa agitacya pogromowa znajduje 
pewien oddźwięk nawet wTśród młodzieży szkół 
średnich i powszechnych, czego dowodem odbywa
jące się z udziałem tej młodzieży niemal co sobotę 
napady na żydów’ w  parkach i ogrodach miej
skich. Nie będę się rozwodził nad tern, ile szkody 
podobne zajścia przynoszą Polsce w  oczach zagra
nicy. dyskredytując dobre imię polskie i podrywa
jąc autorytet naszego państwa. Jeżeli istnieją 
*W społeczeństwie naszem prądy i kierunki, nawo
łujące do walki z zalewem obcym aa pędu ekono- 
micznem, to rzeczą przywódców i działaczy lego 
obozu, jako dobrych i wzorowych obywatel-- kra
ju, jest walkę te ująć w leganie ramy pracy organŁ_ 
zacyjnej i zrzeszeń społecznych, nie zaś dążyć do 
>swego jeln drogą bijatyki, ewantur i grabieży. 
Żadne bowiem zwyc^stwa na tern polu — nie mó
wiąc już o innych konsekwencyach — nie okupią 
Olbrzymich strat moralnych, wynikających z demo- 
rali-acyi i zdziczenia obyczajowego, obserwowa
nych, jak wspomniałem, nawet wśród chluby i 
przyszłości narodu — młodzieży szkolnej.

Zastanowić się doprawdy wypada, skąd część ta 
młodzieży nas;.1 j czerpie wzory swej pogromowej 
i rabunkowej akcyi. Wszak chyba nie z pięknej na- 
szęL tradycjo. historycznej, nie znającej gwałtów i. 
ucisku nad obcopjemiesicami. Jedynie tylko rosyjski 
Wschód, może byś; w  tym względzie inspiratorem 
i. nauczycielem. — Ten Wschód, zdumiewający w  
swoim czasie świat krwawymi pogromami w  K i- 
szyniowie, Odesie, Mohylewie i t. d. Widocznife 
słońce niepodległości nie oczyściło jeszcze atmosfe
ry polskiej z zarazków niewoli, a na gruncie na
szym kiełkują w  dalszym ciągu szczepionki i chwa
sty moskiewszczyzny.

W  sobotę ubiegłą wieczorem, przechodząc ulicą 
Przejazd sam byłem świadkiem, jak obok Domu 
Ludowego, grupa wyrostków biła do krwi wycho
dzących z kinematografu Żydów. Z tłumu publicz
ności'dorosłej nikt niestety nie uważał za właści
we stanąć w  obronie katowanyrch, a gdy' ja, powo
dowany oburzeniem schwytałem jednego z napast
ników*, aby go oddać w  ręce władz bezpieczeństwa, 
tłum zajął względem mnie postawę wrogą, broniąc 
jakby ulicznika. Dodam, że ulicznik ten, bijąc prze
chodnia — Żyda, jednocześnie usiłował wyciągnąć 
mu z kieszeni zegarek, ukazując temsamem swoje 
istotne oblicze moralne i prawdziwy podkład swych 
ulicznych popisów.

Mając żywo w oczach fakty powyżej opisane 
zwracam się z gorącym apelem do rodziców’, wy
chowawców i wszy stkich dobrze myślących obywa 
teli, aby w  sp°sób jaknajsurowszy potępili i skar
cili skandaliczne wybryki antyżydowskie różnych 
prowokatorów i niedorozwiniętych wyrostków na 
ul icach Lodzi ar&nżdtyane. Nie wolno nikomu prze
cież zapominać, że z chłopca, który dziś czas w a
kacyjny spędzi: na biciu współobywateli i opróż
ni auiu ich kieszeni, nie wyrośnie nigdy donry oby
watel krafii lecz co najwyżej złodziej, bandyta i 
morderca. Więcej uwagi i czujności należy się do
prawdy tym sprawom i tym stronom wychowania 
młodzieży. t

Aleksander Rzewski, 
prezydent miast Lodzi,

Sir. 5
 .*.“1

kowegu staeyi, który natychmia . się uda*' 
zemna do w agom , zawezwał ty cii panów do 
kaneelaryi i po spisaniu protokołu wypuścił 
ich na wolność. Podczas spisania protokołu 
zjawili się dwaj oficerowie, młody kapitan 
i porucznik, którzy podczas tej całej sceny 
siedzieli w  innym wagonie; kapitan zwrócił 
się do tego oficera ewidencyjnego: „Gratu
luję panu, godnie pan bronił honoru14 a po
rucznik się odezwał „Dobrze pan zrobił44.

Tyle ofiara zajścia.
Fakt zresztą z naszej strony r.ń? wymaga 

komentarzy, niestety nie jest on odosobnio
nym. Jest to raczej naturalny rezultat hecy 
antysemickiej, która tak szaleje na łamach 
prasy, zatruwając swym jadem obywateli.

Rewolwer do ręki, kilka wyzwisk, ideolo
gia Poznania ao pomocy —  i w mig prepa
ruje się stosunki —  albańskie.

Zycfti polityczne.
Onegdaj w prezydymn rady ministrów odbyła się 

konfereucya w  sprawie ustawy °  uposażeniu pra
cowników państwowych. W  konfereucyi wzięli u- 
dział przedstawiciele większości rządowej i przed
stawiciele rządu. Obrady zagaił premier Witos, 
wzywając obecnych przedstawicieli chadeeyi, aEy 
uzgodnili swoje stanowisko z resztą wlękkzości 
rządowej i zrzekn się swoich popraw7ek. Przedsta
wiciele chadeeyi jednakże próśb tych nie usłuchali, 
oświadczając, że poprą postulaty pracowników 
państwowych, utrzymując wobec tego ozbieżnośt 
pomiędzy grupą większości w  sprawie ustawy a 
.uposażeniu urzędników.

•
Jeden z wybitnych posłów Związku lujd—aarOu, 

pytany wczoraj w  kuluarach, co myśli o  mowie tar-, 
newskiej premiera Witosa, odpowiedział: „Cóż ją, 
mam myśleć, kiedy On nie myś ał, mówiłP  

m

W  łonie większości piastowsk^-chjeńfilcirf zarjg 
sowuj się nowe niesnaski wewnętrzne

Poprzednio p. Witos telegraficznie powstrzymał 
pewne nominacye, które p. Seyda szykował w  . 
steryum spraw zagranicznych. Obecnie wicepri 
mier p. Głąbiński założył weto przeciwko noounsu 
cyom przygotowanym urzez p. Kiernika w  n h ia  
steryum spraw wewnętrznych. Nominacye te Ca~ 
tyczyły województw i starostw, a więc przyszłe 
aparatu wyborczego. Spór o te nominacye, Ł-JJt 
doprow łzić Jo rozwodu małżeństwa CLjeny! m 
Pmstem-

Z  B a g a te li.
„ Z n a k o m i t y  b a r y t o n * —  omadya ro
ni antyczna w  3 aktach Fred de Fanny Hat* 
ton i L. Dietricbsteyn’a. W ystęp gościnny p. 

Kazimierza Junosza-StępowsMego.

Jeśli prawdą jest, że poszczególni uostaw- 
cy repertuaru scenicznego pisują rzeczy z 
góry przeznaczone dla tego a nie im iego 
wykonawcy, jeśli prawdą jest, że „Dama Ka- 
raeljowa" napisaną była specyalnie dla Sapy 
Bernhardt, „Beveriey“ dla Gemiera, a jakiś 
tam „Lekkodueh" dla Osterwy, to już za pe
wnik przyjąć musimy, iż „Znakomitego ba
ry tona" spłodziła małoznana spółka autorska 
ze speeyałnem uwzględnieniem przyjętej ten- 
dencyi i utartego pozioma tak zw. „wystę
pów gościnnych". Dużo krzyku, długi szereg 
ról podrzędnych i jeden Dopis nad popisami. 
Y/y cieniowani a charakterystyki jak raz tyle, 
ile wystarcza na grackie i ciiwackię „posta
w ienie" typa przez dobrego aktora.

„Znakomitego barytona" grane w „Baga
teli" przed kilkoma miesiącami. Mimo świet- 
nej g ry  p. Kosińskiego przeszedł' on wtedy 
bez echa i beż zbytnich wzruszeń na wido
wni. Gotów byłbym zaprzysiąc, że nie doj
rzałby powtórnie światła krakowskiej rampy 
scenicznej, gdyby nie gościna p. Stępow- 
skiego... 1

W  tem miejscu wypada sięgnąć do słow
nika po najokazalsze superlatywy. Znakomity, 
wspi mały, wyśmienity, najwytworniejszy... 
W  recenzyach naszych złożyliśmy jnż hołd 
należny temu artyście z Bożej łaski. Dziś 
nadmienimy tylko, że w komedyi romanty
cznej Hatton i Dietrichsteyn’a talent Stępo- 
wsbiego promieniował, jak prom m iowad■ 
potrafi-., talon. Stęp owakiego. W *

Cóż na t© p. minister Witos i Kiernik?
Kraków, 26 Itpca. 

Pan Emil Monlag z żorą, delożowani z dotychcza 
sowego swego mieszkania, nie mogąc nigdzie w  

.mieści* -’naleść mieszkania, poszukali sobie przy
tułek v. wsi C h o r o w i c e ,  pow. Skawina; wyna 
jąw . u leszkanie u Wojciecha Frączka. Sprowa
dził' sh; też dnia 3 bm 

Dnia  ̂ b. m. nad ranem zgromadzili się pod mie
szkaniem p. Montaga — wójt wsi Chorowice p- Mi
chał Kula, zwący się Kuciński wraz % kilku chło
pami i wezwali p. Montaga do wyprowadzenia się 
do 24 godzin. N.e pomogły perswazye, prośhy, 
wójt obywatele odpowiedzieli pogróżkami użycia 
siły fizycznej.

Pod ich naciskiem p. Monlag musiał się wypro
wadzić , a p .wójt w ystaw i p. Montagowi nastę
pujące poświadczenie, którego oryginał znajduje 
się u nas w  redakcyi:

Chorowice, dnia 5 lipca 1923.

POŚWIADCZENIE.
Zwierzchność gminna Chorowic, poświadcza 

niniejszem że, pan Emil Montag jest zmuszony i

się wyprowadzić od dnia 4.VII de 24 godzin na 
podstawie tej, że gmina do swej wsi izraeli
tów nieprzyjmuje.

Michał Kuciński, 
Wójt.

Stampilia urzędowa.
Działo się w  Polsce, w  trzecim roku po uchwa

leniu Koustytucyi gwarantującej równouprawnie
nie i swobodę przesiedlania się, a w  2 miesiące po 
fkspose premiera Witosa, zapewniające,stosowanie 
Konslytucyi.

Sprawa, jak się dowiadujemy, skieuwaną zo
stała na drogę sądową.

Będziemy rządo«7i ułatwiać ściganie bezprawia 
przez skrupulatne podawanie do wiadomości1 wszei 
kiego pogwałcenia Konstytucyi, dając rządowi w  
ten sposób sposobność do tem łatwiejszej obrony 
jej postanowień.

Rząd nie bedzie nam chrba miał za de, że speł
nimy tę funkcyę obywatelską.

Dotkniętych prosimy o zwracanie się do naś.
Mamy nadzieję, że rząd spełni swój obowiązek, 

przysięgał bowiem na Konstylucyę!

fante zegz!ix£ni& ©Esysaalów.
ua Bpnego z czytelników naszych, słucha

cza fi uzofi otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o zamieszczenie:

niedzielę łA  lipca miałem w  pociągu 
na linii Tarnów -Stróże przykry incydent, któ
ry  tylko dzięki im j równowadze nie skończył 
się tragicznie. Wsiadając tegoż dnia do po
ciągu pospiesznego w  Tarnowie zauważyłem, 
że w  seperatce in  klasy są 3 miejsca wol
tę. Na lytanie mcą. ezy miejsca są wolne, 

odpowie mi jakiś urzędnik wojskowy, 
który właśnie siedział w  separatce w  towa
rzystw ie dwóci. pań 1 dwóeh panów, że m iej-■ 
ąca j zajęte. Po pół godz. zjaw ił się kon
duktor, który na moją prośbę, ponieważ w i
działem że miejsca dotychczas nikt nie zajął, 
w ró c ił się do danego towarzystwa z tem sa

me® pytaniem. Konduktor po otrzymaniu

negatywnej odpowiedzi, zwrócił się do mnie 
z następującemi słowami: Jeśli pan zobaczy, 
że po kilim minutach nikt miejsca nie zaj
mie, to ’ proszę wejść i usiąść. Po 40 minu
tach widząc, źe pikt miejsca nie zajął, pró
buje wejść do seperatki, drzwi były jednak 
zanńtnięte. Po kilkakrohiem pukaniu, otwo
rzył jeden z panów uiekrja Wincenty Szin- 
dler, Kraków Pow iąż 5, drzwi i uderzył mnie 
trzy razy w  twarz ..Zanim zdołałem się zor
ientować w sytuacjo przystępuje Jo mnie 
oficer ewidencyjny, p. Jerzy Polda, Warsza
wa D. O. K. z nabitym rewolwerem w  ręku 
mówiąc „Jeżeli nie opuścisz w iej chwili wa
gonu , -to cię zastrzelę! Żydzie! W  Poznanie 
byłbym się dawno z tobą załatw ił!" Całe 
szczęście zesn ■ w tej chwili zajechali do 
stacyi Stróże, Tutaj dałepn się dopusterua-

' /
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„ W i e n e r  M o r g e n z e i t o n g "

Zawiadamia, że z powodu mającego się 
odbyć XSI5.5i©ss jguesis  Syońskiego w Karl?;* 
badzie w dniach od 6—19 sierpnia 1623 r. 
wyda nakładam władnym „Gazetę Kongre
sową", która pcda według protokołu steno
graficznego dałlklaiiiffiiy bieg posiedzeń, re
feratów, układów, dyskusji itd. Prenumerata 
(za 15 num.) wynosi lGÓRO Mp, Ci, którzy 
zaabonują „W iener Morganzeituug* na 2 mie
siące, otrzymują „W y d a n ie  K o n g re s o w e "  
b e z p ła i i l ie . .  Prenumerata miesięczna w y
nosi 30.000 Mp. Zamówienia (w  Krakowie 
i na prow incji) przyjmuje (do dnia 30 bin.) 
nasz krakowski sprawozdawca: «Ekiśs©i P e r 2 -  
b e r g e r ,  w biurze O iPsasB iasacyi Eysssź- 
s k i e j ,  SS iPRełom  1 5  codziennie między 
5— 7 wieczór, 1184

Dzień przed Kongresem, w yjdzie z druku 
„W ydanie uroczyste* (20 str. druku).

Zamówienia x  jśPOwiffic;$ '5 nadsyłać (prze
kazem poczt.) pod adr.:

KANTOR WYMIANY

[KRAKÓW, RYNEK OŁ. 17
■»

ir

-został mianowanymJU88
rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu

|Śt5vŚ'.' < • ‘

bila sil a(ka) z dłuższą praktyką, poszukiwany (a ) 
do natychmiastowego wstąpienia. Reflektuje się 
tylko na siłę pierwszorzędną. Oferty pisemne 
z podaniem referemcyi nadsyłać pod „S. 6“ do 
Aaministracyi Nowego Dziennika. 1180

Postrajkowa sytuacya w łódzkim 
przemyśle włókieimiczysu

Łódź, 24 Lipca.
Współpracownik Polskiej Ag. Prasowej zwró- 

sił się do p. Luz. Numpla z szeregiem zapytań, doty
czących obecnej sylu-acyi w  przemyśle włókienni
czym.

—  Jeżeli idzie o sytuacyę w  przemyśle włókien-
tczysn zaznaczyć muszę , ie  w  chwili obecnej jest

ona ciężka.
—- Oo zdaniem p. inż. wytwarza tak ciężką sy- 

taacyę?
—  Przedewszy stk i cm trudność, na jaką napoty

kamy w  zdobywaniu znaków obiegowych, niczbę- 
onych dla wypłaty robotnikom. Trudność powyż
sza" tłómaczy się tern, że w  obiegu znajdują się 
przeważnie weksle. Sądzę, że podwyżka na Jaką 
zgodziliśmy się wywołać może przykre następ
stwo.

*— Jak należy zrozumieć powyższe słowa p. inży
niera?

—  Sądzę, że podwyżka 67 proc. odbić się może 
na produkcyi, tak również przyczynić się może do 
zastoju w  przemyśle włókienniczym.

— Czy sądzi p. inżynier, że udzielenie podwyżki 
67. nr.oc. było niesłuszne?

—  Przyznaję, że podobna podwyżka słusznie się 
robotnikom należała przez wzgląd na drożyznę, je
dnakże dodać muszę, że jednorazowa wielka pod
wyżka wpływa katastrofalnie na przemysł- Pan 
min. pracy Darowski skłonił nas do wsjximnianej 
podwyżki, powiedziałbym raczej: narzucił tę pod
wyżkę przez wzgląd na interesy państwa. Co do 
konkretniejszych poglądów na sytuacyę obecną w 
przemyśle włókienniczym zaznaczam,, że będzie on 
m ożliwy dopiero po -wprowadzeniu w  życie nowej 
nodwyżki, opartej na orzecr.eniu zreformowanej 
dźili się leż dnia 3 b. m.

kv.Fm! ROMKA.
Kraków, 26 lipca.

— M Panu Zygfrydowi Mozesowi, redaktoro
w i „Nowego Dziennika'', \y dniu ślubu z WP. 
Bronisławą Zawożnlkówną najserdeczniejsze 
życzenia składają

Redakcya, Dyrekeya, Adiuinislracya 
„Nowego Dziennika**.

-n-o-
— W  SPRAW IE OCHRONY LOKATORÓW. 

Związek ochrony lokatorów i sublokatorów w  
Krakowie wydał memeryał, precyzujący słuszne 
żądania lokatorów. Z powodu braku miejsca po
damy treść tego mcmoryału w  jutrzejszym nume
rze.

— ODCZYT O PODATKU PRZEMYSŁOWYM. 
Staraniem krakowskiego Stowarzyszenia kupców 
oraz Kongregacyi Kupieckiej, odbył się dnia 17 
ba . w  sali Izby handlowej i przemysłowej w  
Krakowie odczyt naczelnika I. Inspektoratu p. 
Gajewskiego o nowej ustawie o podatku przemy
słowym.

Aktualny temat, jak i osoba prelegent* ścią
gnęły liczne rzesze reprezentantów krakowskie
go świata handlowego.

W  sposób nadzwyczaj jasny i przystępny przed 
stawił referent Zebranym ogólne zasady nowego 
podatku,* poczem na Zapytania, wystosowane 
przez zebranych udzielił wyczerpujących wyja
śnień co do różnych wątpliwych kwestyi-

Podkreślić należy, że p. naczelnik Gajewski, 
który bawi na urlopie pod Krakowem, przerwał 
swoje letnie wywczasy po to tylko, mby w  czasie 
gdy nowa ustawa nakłada na ludność lak znaczne 
ciężary, spełnić obowiązek urzędnika obywatela 
i służyć swoim współobywatelom swą cenną radą.

—  RODZINA FAŁSZUJĄCA RUBLE CAR
SKIE. Juliana, Bolesława, Stanisława, Katarzynę 
Anielę i Mnryę Skalskich; oraz Stanisława Kali- 
cińskiego, wszystkich z Zawiercia areszrowanc 
pod zarzutem zbrodni fałszerstwa i puszczani? 
w  obieg precyzyjnie udanych jedno-rublówek car 
skich, stempla z roku 1896 i 1899. Na trop fał
szerzy wpadły tut. organa w  dniu 21 hm., w któ 
rym to dniu ujęto głównego sprawcę, Juliana 
Skalskiego, zaś następnego tj. 22 bin. na podsta
wie zebranych informacyi i rysopisu Stanisława 
Kalińskiego, w  chwili gdy usiłował na tut. czar
nej giełdzie zrealizo-wać 49 sztuk fałszywych mo 
net jednorublowych. W  toku dalszych dochodzeń 
przeprowadzono rewizyę w  domu rodziny Skal
skiego w  Zawierciu, gdzie zakwestyonowano przy 
rządy i materyały do fabrykacyi monet i  zaare
sztowano całą rodzinę.

Do fabrykacyi używano cyny i antymonu; zaś 
falsyfikaty odlewano we formach z odcisków praw 
dziwych rubli stempla 1896 i 1899 r., posługując
się masą kredową urobioną z białkiem. P ryw a
tna mennica Skalskich i Ski, wybiła tego rodza
ju falsyfikatów w  ilości 279 sztuk, z których pu- 
szczuno w  obieg 164 sztuk w  okolicy Trzebini, 
sprzedając je po 20.000 mkp., zaś resztę w  dwóch 
paczkach po 49 i 65 sztuk już sprzedanych na 
tut. czarnej giełdzie zakwestyonowały organa po
licyjne w  Krakowie. Szkoda Wyrządzona przez 
Skalskich nieznanym z nazwisk nabywcom wynosi 
około 7,000.000 mkp. Ogółem w  związku z prze
prowadzeniem obławy aresztowano 36 osób.

—  KRADZIEŻE. Ze zamkniętego mieszkania 
Józefa Nikła, przy ulicy Szpitalnej skradziono po 
rozbiciu kufra z biżuteryą wartości kilkunastu 
milionów. Helenie Cisek skradziono w  ulicy Flo . 
ryańskiejf torebkę skórkową wraz z zegarkiem 
złotym, paszportem i innymi drobiazgami warto
ści 3,000.000 marek polskich.

_  ZNO W U K RADZIEŻ ROWERU. Wincente
mu Witalińskiemu skradziono z sieni domu przy 
ulicy Grodzkiej pozostawiony rower wartości o- 
kolo 7,000.000 Mkp. — —

Antoniemu Cybulskiemu, skradziono z zamknię 
tego mieszkania złoty zegarek ze srebrnym łań- 

j cuszkiem, wartości 6,000.000 Mkp.

O i f r i e i e r a i e ł
Wobec rozsiewanych pogłosek przez osoBy 

Wrogo ini usposobione, że prawo wystawieni^ 
operetki ■

..BAJA DER A "
zostało mi odebrane, oraz wobec przedsięwzięć 
tych przez te same osoby prób w kierunku l&ig 
możiiwienia mi wystawienia

„BAJADERA" 
prostuję, że posiadam do wystawienia

„BAJADERA" 
wszelkie pełne prawa.

Osoby puszczające te fałszywe pogłoski agitu
jące przeciw memu przedsiębiorstwu, ostrzegani 
tą drogą przed następstwami karuo-sądeWM>&

Przygotowania do wystawienia

„BA JADERA*’
w  pełnym toku, — Nowe dekoracje projektową] 
artysta malarz p. Ńagibor.

Do występów został zaangażowany pierwszo* 
rzędny łódzki zespół operetkowy teatru ^SkaJa'*,

„PREM IERA" ,
W sobotę dnia 4 sierpnia.

U W AGA! Zespół składa się wyłącznie z arty i 
stów zamiejscowych.
775 Dyrekcj a teatru żydowskiego.

gĘaateggj

— N IEUCZCIW I TOW ARZYSZE PODRÓŻY* 
Abraham Gruber z Wiednia zostawił w  pociągi? 
na stacyi Zebrzydowice pakiet zawierający go
tówkę i akcye ogólnej wartości 200,000.060 mkp, 
ktoś z podróżnych przywłaszczył sobie cenny pa
kiet.

— UJĘTO: Ferdynanda Donora, dalszego ucze
stnika w  zbr kradzieży broszki wartości 15Q 
milionów marek polskich ,na szkodę Maryi D ą« 
browskiej z Czarnego Dunajca.

Andrzeja Wąsika z Kryspinowa, zbiegłego X 
aresztów śledczych Sądu powiatowego w  L i
szkach pod zarzutem zbrodni kradzieży.

    — O-O-i----- ——T!

Z  Ikrafw.
Z  TAJNIKÓW7 INDEKSU STATYSTYCZNEGO.

Warszawski „Express Poranny" donosi: ;
,;Zreformowana*’ komisya do badania comiesię

cznego wzrostu kosztów utrzymania, w  oblicze
niach swych doszła do zdumiewających postę
pów „oszczędności".

Z obliczenia wzrostu drożyzny w  grupie odzie 
ży dowiadujemy się, że palto starczy na 6 lat, ą 
I  garnitur na 5 lat. Ciekawe.

Z e  św ia ta .
— ZAPROW ADZENIE  K INA  W  SZKOŁACH  

PARYSKICH. Z Paryża donoszą: Gmina miasta
Paryża uchwaliła 130,000 franków na zaprowa
dzenie kina w  szkołach stolicy. «

TOŁSTOJ, A KINEMATOGRAF. Najstarszy syn 
Lwa Tołstoja, mieszkający w Paryżu, opowiada 
w  swych pamiętnikach ,:La verite sur mon pere",. 
o swoim ojcu: ,;Nie cierpiał on (Tołstoj) opery, 
do której też nigdy nie chodził. Natomiast bardzo 
mu się podoi: kinematograf i widział w  tej no
wej formie teatru najlepszy środek wychowwwa- . 
nia mas. Kazał też sobie w  Jasnaja Poljana, 
często wyświetlać filmy. Zachwycał się nimi I  
pragnął koniecznie samemu napisać coś (lla płó
tna. Nie znalazł jednak czasu po temu".

Iłiial gospodarczy.
CZAS PRACY W  ZAKŁADACH HANDLO < 

W YCH. W7 sprawie powyższej ukazało się w  
„Dzienniku Ustaw Rz. P .‘ Nr 70 z 23 llpca 
rozporządzenie Ministrów Prac.y, Przemysłu f  
Handlu oraz Spraw wewnętrznych.

OCHRONA CELNA PRZEMYSŁU NAFTO 
WEGO. Na skutek usilnych starań związku 
i jednomyślnej opinii komitetu celnego, mini
strowie skarbu i przemysłu i handlu wydali 
rozporządzenie (Dz. U. 68 w  poz. 532), na 
mocy którego olej skalny (ropa) i jego pocho
dne (produkty naftowe) zaliczone zostały dtf 
kategoryi towarów, podlegających opłacie cia 
z dopłatą walutowy normalną (mnożnik ęeinj 
normalny),
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> KOM UNIKACYA M IĘDZY GDAŃSKIEM A
gtfALBORGIEM. Między Gdańskiem a Malbor- 
Igiem utworzona została pospieszna komunikacya 
Icolei wąskotorowej. Pociągi nadchodzące z Mał- 
korga mają połączenie z tak zw. pociągami „ku 
(rytarz0wymi‘’, kursującymi między Prusami 
^schodnimi a Rzeszą niemiecką.
* IL E  CUKRU JEST N A  SWIECIE? Zapasy ctf- 
kru na całym świecie wynosiły wedle zestawień 
Se 15 łipca 50.14 mil. cetnarów w  przeciwstawieniu 
Sio liczi) 40,99 i 00,04 mi?., cetnarów z tego samego 
(aasu 1922 i 1921. w  ■■

U ST A W A  O PRACOW NIKACH DOMOWYCH, 
edinisteryum pracy i opieki społecznej opracc-wa 
fo już projekt ustawy o pracownikach dotno- 
mych. iW najbliższych' dniach odbędzie się mię- 
idzymiiłiteryałna konsułlacya prawna, która ostate 
cznie zatwierdzi tekst wspomnianego projektu, 

projekt ten wniesiony będzie niezwłocznie na 
grządek  dzienny posiedzeń rady ministrów.

Z giełdy.
Kraków, 25 lip ca. 

f  ?Wbrew tradycyi naszej giełdy nastąpiła dzis 
mimo środy i  mimo bzaku giełdy warszaw
skiej i  lwowskiej znaczna poprawa kursów. 
Rekordową zwyżkę zanotowała Żegluga, która 
od wczoraj podniosła się o 100 procent. Silne 
były również: Bank komereyalnyj Tohan, Zie
leniewski, Trzebinia* Tepege i NiemojowskT. 
Pozostałe papiery bez zmiany lub lekko zwyż
kowe. -----

Po giełdzie robiono: Gazy 2,200, Jaworzno 
1,900, Chybie 860, Columbia 29- -30, Huta 
szkła 90 (płacą).

A k c y e  fean tio w ®, hancSSeu © i e*rsen%:
] T r a n s s k ( ) (

| 95 VII. 24 VII.

65-63,5
60
85

37—42

62—5( 
75-95 
80-89 
36-40

28—29 23
620

68-83
2,1

105—119
28-35

4,05-4,2

76—70 
2-2,35 

100-110 
30-28 

8,9-4,2

9^—18

1200—1320 
160-181 
1S1—210 

39—45

11—9

10)0—1180 
185-160 
210-195 

36—40

268—300 265 -280

—
r

—

1100-1176 
820—850 
880 415

1100-1075
845—820
385-376

_ —

— —

1(0- l t ś  
60

155-135
64-65

440

60
488

106-116
740—770
218-240

68-76
369-420

65—66 
480 

106—97 
790—740 
230—190 

78—67 
850- 400 

80—65

S u k  Eipatecmy 
B u k  Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Pewezeckay Bank Kred. 
P u k  Kcmereyalny i—IV 
S u k  Zw. Sp. Zarobkom

Pelckie Tow. hau dl. 
MandL Sp. akc. „impei*

„Polski 61ob“
C. Bartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
Warsa.Tew.Trus.i Żeglug 
Zieleniewski ł - l V  
S. Cegielski, Poznań 
Parowozy 1-111. 
„Aetonaoteo * tabr.umoch 

I ł i.ouii«i<‘ isbunia6z.roln. 
„liy.ehinia" żel.
Zakłady tmutuc.„Pocisk" 
Bata żelazna, Kraków 
W. Kociara ki talar, metal.

„Górka* fabryka cementu 
tiiemańskie Zak. Odr. S.ł- 
„Tepega* Tow. diapnugór. 
Śkz akc. praco,. naft. i g. z. 
Karpackie lew. naftowe 
Ake. Tow. naft. „Galicy a* 
A  X. dla przem. olaju akal. 
Polska Raiła 
„Pękacie* Naft. Sp. akc, 
,Oikos* T. A.
„Peael* Poważ. zakf. bnd. 
by ab j  kat koszyk. Krako a 
i  aur. pnet. ti. w Trzebini

Klektr. w Sierszy i-iV 
S. W. Niemojewski

p.*) oznaeza ostatni poprzedni kura transakcyi.
f i ie łd c  warsMcurska z dnia 25 b. .b. (PAT.)

Dolary Stanów kjedn. tianzakeya ‘.BCOtO Betary
i Kanadyjskie tranz. , Franki frrncuskie ,
korony e m s k ie  , Fnaty angielsk ie ,
Franki belgijskie 6770, karki niemieckie 0.26.

Czeki: Belgia tran *. Łcriin traaz, 026. Gdańsk
tianz. 026. Hoiandya trauaz. — . Londyn tracz. 631009, 
Newy Jork trans. 187CC0. Paryi trans. 6180. Praga
tranz. . Szwajearya tran*. 245 iO. Wiedeń traaz.
IM , Wleeky tranz. .

Kańcew e burta dew iz  w Zurychu s 25 bu . 
(PAT.) Berlin 0.0010 (0 0014), Helaadya 219.75 (2i0.—) 
Newy Jerk 569.1/* (559.50), LemSyn 25.72 (25.72) Paryi 
13.60 (88.47), Medyełu 24.40 (24.56), Praga 16.65— 
(16.66—) K««aues»tt) 64— (6,0(14, 1 uksroszt 2«S7 
Belgrad 6.00 — (6.00—), Sofia 5.55 (b-50), W arszawa 
mj09S7 (0.0035;), V jeden 0.00783/4 (0.C079- )  AusU'. 
ktam_0MO79V» ( 6 ) .  - ■-

"   ‘ ■

K«sSp«|e Ra Quai d ’ Orsay- — PoroniislenEa Paryia z — N a-,
fpspt«Łisk®»be!gśIskS© gsrrscisgjtaa sS«i d8s*że| nS£ da  2«§j© sasrpstiia. — 

Ksąd Rn© 2g$edzS sle sta sysiasstŁs
Pnryź. (A W  .Wedle Havasa francuskie m in i

sterstwo spraw zagranicznych poddało bliższe
mu badaniu angielski projekt odpowiedzi do 
Niemiec. Przypuszczają, że Quai dOrsay 
wpierw na zwykłej drodze dyplomatyczne.] za- 
komunikuje Brukseli swoje stanowisko, a do
piero po ujawnieniu belgijskiego punktu w i
dzenia poro timią się oba państwa w  sprawie 
wspólnej odpowiedzi.

Praga, (A W ) Wedle informacyi lcorespon- 
ta paryskiego „Preger Presse" wątpliwem jest

czy rząd francuski będzie gotowy z odpowie* 
dzin do dnia 3 sierpnia. Miarodajne kola fran
cuskie są przekonane, że poufne narady fran- 
r.usko-belgijskie w  tej sprawie przeciągają się 
ponad oczekiwany termin.

Paryż. (A W ) Jak informuje ,,Tcmps‘ w mia
rodajnych kolach belgijskich oświadczają, Ze 
rząd belgijski nie zgodzi się żadną miarą na 
zmianę obecnego systemu okupacyjnego, albo 
nawet na opuszczenie zagłębia jako rekompen-i 
salę za zaniechanie biernego oporu.

Wpływy komunistyczne w Niemczech.
Hanower. ( A W )  Na dzień 29 bm. zapowie

dzieli komuniści wielką demonstracyę. W zwią 
zku z tem prezydent rejencyi w  prowincyi Ha
nower zapowiedział daleko idące środki ostroz 
ności m. in. zabronił we wspomnianym dniu 
wszelkich obchodów na otwarłem powietrzu 
bez względu na przynależność partyjną.

Berlin. (A W ) Jak z informacyi o rozwoju 
wewnętrznych stosunków niemieckich wnosić 
można, komuniści zyskują tam widoczną już 
przewagę w  sferach robotniczych. W iele mó
wiącym pod tym względem jest rezultat w y
borów w związku metalowców berlińskich, 
który wedle ostatnich doniesień wykazał prze
ważającą większość zbolszewizowanyck robo
tników. r\ 'f --------

lafcBM-KlWti

Kulikwidacyistrejkumetaiowców 
w Warszawie.

Warszawa. PAT. Kuryer Warszawski donosi, 
ie wczoraj o godzinie 11 odbyło się pierwsze po 
siedzenie związku przemysłowców metalowych, 
mające na celu zlikwidowanie slrejku metalowe
go. Obradom przewodniczył minister pracy Darów  
ski, który w swojem przemówieniu podkreślił wa 
gę i znaczenie zlikwidowania stcejku dla obu 
stron. Po oświadczeniu przedstawiciela robotni
ków, który złożył postulaty robotników, przemy
słowcy ośiwadczyli, że nie mają mandatu do przy 
jęcia tych postulatów, wobec czego odroczono o- 
brady do dnia dzisiejszego. Jest nadzieja, że w  
dniu dzisiejszym pertraktacye zostaną ukończone 
i strejk będzie zlikwidowany.

N ow a  Hada m. Łodzi.
Łódź. PAT. W  dniu wczorajszym odbyło się 

pierwsze posiedzenie nowo wybranej rady miej
skiej, na którem nastąpił wybór prezydyum mia
sta i członków magistratu. Przewodniczącym rady 
miejskiej został wybrany dr. Bolesław Fach na 
NPR, prezydentem miasta sędzia Cynarski ZLN, 
wiceprezydentem Broszkowski i Wojewódzki NPR  
ławnikami Kruczkowki ZLN, Hułkówski NPR, U -  
lamowicz ZLN, Bednarczyk NPR, Muszyński CII 
D.; Hoel frakeya żydowska, Falkiewicz CHD, A -  
damski CHD.

Zjazd rady sta czekaj „Pksta*.
W arszawa. PAT. Dzienniki donoszą, że wczoraj 

rozpoczęły się obrady rady naczelnej stronnictwa 
PSL Piast pod przewodnictwem prezesa rady mi 
jącym się tu zjazdem członków rady naczelnej 
nistrów p. Witosa.

Warszawa. W . (teł. wł.) W  związku z odbywa- 
,,Piasta", podkreślają w  kołach politycznych fakt 
niezwykle charakterystyczny, że cały szereg człon 
ków rady, tak wybitni działacze ludowi, jak p,p. 
Andrzej Czapski, Marciniak i inni zupełnie nie 
przybyli. Natomiast jest w idu  figurantów z tar
nowskiego i krakowskiego, nie należących do ra 
dy naczelnej, ale traktowanych jako rezerwą, w o
bec obawy przed opozycyą i wobec faktu, że niektó 
rzy członkowie rady naczelnej z ł>. Kongresówki, 
niezadowoleni z paktu z Ch. J. N., złożyli swe 
mandaty. Dalsze obrady dzisiaj.

Esta ErStardfa.
Dessau. PAT. „Dessauer Ztg." donosi, że w Geni 

:ode został aresztowany br. Busche—I.ohe wraz 
z żoną. Znaleziono przy nim dokładnie opraco
wany plan ucieczki Erhardta.

Wewnętrzne gwaraneye za zobo* 
wiązaniareparacyjne Niemiec.
Londyn. (A W ) „Daily Nevs“ donosi ! , B « *  

lina, że obecnie toczą się rokowania m±ęd_y; 
rządem Rzeszy a przemysłowcami, hankiemist 
i rolnikami w sprawie gtyarancyj za zcłcnr$ą« 
zania reparacyjne Niemiec. Dotychczas w y 
pracowano już projekt takich gw&rancyi, ktpr^ 
przewiduje zaciągnięcie w. tym celu WtwtlC* 
trznej pożyczki złotej.

Tramtadrata faszystowskie^.
Rzym. (AW )' Jak informuje Ajencya Stefo*, 

nina jednym z ostatnich posiedzeń FaszggtffK 
mężowie zaufania partyń złożyli sprawozdania 
o położeniu stronnictwa wewnątrz kraju. fiS jj 
jęto następnie ręzołueyę, w której „Wielka raśS* 
stw ierdza z dumą, że prąd faszyzmu jest aa* 
dal silny, a działalność organizmu partyi tak 
z moralnego jak materyalnego punktu 
nia jest godną podziwienia.; r

ODPOWIEDZI REDAKCYI. Panią, która prze
słała nam informacye o zajściu na ulicy Wolskiej 
prosimy o podanie nazwiska. Anonimów nia Za
mieszczamy. '.-I ■ ó , ■■■■'■>: :V>ii;»A'|V:v/

r,TiOTWIhM«*>

POŻYCZKA ZŁOTA’ W  NIEMCZECH. Ministe-
ryuni Skarbu rozpoczęły się narady przedstawi
cieli Miniteryum Skarbu, Miuisleryum Gospodarki 
Rzeszy, Banku Rzeszy i Wielkich banków w  spr,a 
wie długotermihowej pożyczki złotej. Zapisy ną 
pożyczkę będą przyjmowane w  markach złotych. 
Wysokość kursu, jaka będzie przyjęta przy przyj 
mowanin pożyczek nie została jeszcze określoną.

Bank Rzeszy płaci już za dwudziestoinarkówkt 
złote do 900 tysięcy marek. Ceny monet zagrani
cznych ustalone są w  tym samym stosunku.

iitB w

Z OSTATNIE.J CHW ILI.
Warszawa, (A W ) Dzisiejszy „Dziennik roz

porządzeń .i ustaw’ Państwa ogłasza ustawę o 
amnestyL

Warszawa. (A W ) Według pogłosek w  m iej
sce wicemarszałka Osieckiego, który obejmuje 
stanowisko ministra reform rolnych, wysunię
tą została kandydatura p. Andrzeja Pluty.

TEATR MIEJSKI IM. J SŁOWACKIEGO.
Czwartek: ,;Firęyk w zalotach".
Piątek: Lir cyk'w  zalotach, (ostatni występ p, 

Osterwy).
Z  OPERY I OPERETKI 

Czwartek: Frasąuita.
TEATR „BAGATELA-,

Czwartek: Miłość czuwa.
. Piątek] łiamą we fr.ąkau
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a b iu ra listka, p oszu 
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2W 1BI INO w o jskow ą
i pap* a j  s a  u aaw iako KoiąbJum  
U o p ea s  Ia rae ł, k tó re  iiJMewai- 

U aaorw ego tn a la zcą  pronzę 
o  zw ro t tych że  aa w y n a g ro d z i 
a i * a  J ó z e f H a  bor, ^diodowa 32, 
ii.  P- 772

mdABAŻURY
do.lamp #l>vu., faz., naft. 
gehw* i  na zamów, oraz 

LAMPY BLEKYR.
b iurow a, aa  s za fk i w iążące, 
^ciaane s ty la  w a. — ^W ytwórnia
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£ • •-i fabryczny i wyłączna sprzedaż:

Ki Kr@tó :̂J ul. KraltAWka i. 2.
i i i 1 f& i n i

El«s,a«<fcS swfsfi ro s i p M m f  t i K t a  obuw ie» «  i  nAy  W Y w f0LSl'£'
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Bsan z aaaiSffliagSŁ— a BaBEst^m aBagasa. ̂ *aaaia»i5g>iwa»Ka»« do wykładania csłyeb ubikacji, jażoleł 

bYU?Aj»V, CKC&NIK. i WWArMK 
piz<’<’ umywalnie z linoleum

2 i A. KMSSBAUN,
Kfrjfc&ra, «!« błędowska L. 45.

KSuro n«ł&re<S5 .„dwa

IHHft

liuta ■̂ rćkeKfsBia
Rlielęcldsgo *56. Te'. 1025. 
Sprze ,e domy mieszkal
ne. hotele, restai;i;uye, 
domy z ogrodami piekar
nie, jaketel; przedsiębior
stwa wszelkiego ro. z a j a

AAAAAAAA

O s 4« * J W . i i e .
s Konstytuujące Walne Zgromadzenie Tow. 

„Opieki nad sierotami żyd. w Gorlicach*4
odbędzie się

eSstia 25 fiigsca frp. © go«S*» 4 popot.
w lokalu Zarządu izr. Gminy wyznaniowej 
U89 w Gorlicach.

m

i n t e l i g e n t n y  c u o w i b k
U 83 poszukuje

m i e s z k a n i a
przy rodzinie. Czynsz obojętny. Zgłoszenia 
pi 9 ,K 1“ do Adroin. „Nowego IMennika*

K e b b s I S k a ,  C d i i f t i k
K opran gassa  33.

Adres telegraficzny: „Kolonialni arkt".

ees Mamy zawsze na składzie

W A N I L I E
T A H IT I  su rew as  fi k t ] i s £ t s (e w q

również inne tovrary kolonialni jak

m & w a .  f c e r & a t e *  k r f c a  >, t 9 Sl
pod korzystnymi warunkami do oddania.

Wytwórnia *o«Sy w proszku
752 poleca do natychmiastowej dostawy:

Sode krystaliczną, sodę m dl iną. rode w proszku, 
sodę de czyszc7«ri\a kotłów. Ceny konkurencyjne.

SoSctiK, Kraków, ufi. OrzessitoweJ 8.

i

I B I

I M  fjiyst.-iylflfciiitiy oraz plgczgfek Heislewydi

14wafJa Sorkina
przeniesiony został b ra k ó w , CiWBtJzfea 58. 

£Btn6 %iQiiia z prewincjr'* e d w re t iilą .
m n̂ fflgiWMPY 

• • • • • • • a e e o t e a o s a a t c e r e s i iB M a t t u M

Z dein y f&«hc'v£«c
wyrobu d> wanów strzyżonych, sinymeńskich 
i perskich, kawaler, poszukuje pesady. Oferty 
Adolf Schwalbe w Bielsku, ul. Kolejowa 13. 
e e e e ea ^ e iw o fis te ep e a e en e c  te eaweceaiieAą

m & m w m K B m m
pierwszorzędny korasiponclcns* polak* -niem., zdolny 
bucha lter z długoletnią praktyką we wielkich przed. 
siębiorsLwaeh obejmie posadę z dniem 1. sierpnia br- 

kawe zgłoszenia ped „Mercur 1,“ de Ad* ii istracyi
Nowego Dziennika. 117&

Nakładem lal, 5g. W/d* t», F A  N m , Iga, Sch^irzłwut, Red, odoow. Jak$] Fjmtr d, Mowa Drukarnia Dziennikowa, Onm kw i j  Z.


